Ułan – Ude 18. 12. 2007.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Drodzy Przyjaciele buriackich misji!

I znowu Boże Narodzenie – lubiane i oczekiwane przez wszystkich święta. W Polsce trzeba z pewnością mocno się pilnować, aby nie dać się wciągnąć w wir czysto zewnętrznych przygotowań: pogoni za prezentami i coraz bardziej wyszukanymi dekoracjami bożonarodzeniowymi. U nas w Ułan – Ude jest z tym podobnie, z jedną tylko różnicą – świąteczny szał zaczyna się już po Bożym Narodzeniu i przybiera wymiar noworoczny. Z jednej strony jest to fakt pozytywny, gdyż tym sposobem duch Bożego Narodzenia pozostaje nieskalany zbytnią zewnetrznym przepychem, a z drugiej strony świadczy o tym, jak słabo mantalność mieszkańców Rosji jest przeniknięta duchem religijnym. Nowy Rok nadal pozostaje najbardziej rodzinnym i najważniejszym świętem w roku. W jego głębokim cieniu pozostaje nawet Boże Narodzenie obchodzone przez prawosławnych naszych braci 7 stycznia. 
W mijającym roku obchodziliśmy setną rocznicę śmierci św. Rafała Kalinowskiego. Doszły do mnie słuchy o związanych z tym wydarzeniem uroczystościach, jakie miały miejsce w Polsce. Nasza syberyjska ziemia może skromniej, ale również uczciła św. Rafała – wszak to „nasz” święty. Miałam okazję przechadzać się uliczkami oddalonego od Ułan – Ude o ok. 600 km Usola Syberyjskiego, którymi niegdyś do pracy w warzelni soli chadzał wówczas jeszcze Józef Kalinowski. Usole to niewielkie miasteczko nad brzegiem Angary, dokąd latami tłumnie przybywali zesłańcy, wśród nich wielu Polaków. Zachował się z tamtych czasów dom, w którym gromadzili się nasi Rodacy tzw. Dom Polski oraz położony w pobliżu drewniany budynek prawdopodobnie pełniący w tamtych czasasach rolę kaplicy. Z dużą dozą prawdopodobieństwa można przypuszczać, że w tych miejscach bywał Kalinowski. Obecnie parafia katolicka w Usolu jest pod wezwaniem tego świętego i szczyci się mianem sanktuarium. Pracują tam ojcowie karmelici – współbracia św. Rafała. Tutaj spędził on dwa pierwsze i najtrudniejsze lata swego zesłania, a pozostałe osiem w Irkucku. Osobliwe to uczucie chodzić po ulicach obu tych miast ze świadomością, że chodzi się śladami świętego. A przecież nie w tym istota naśladowania świętych! Dla nas wszystkich może on być przykładem, jak nawet najtrudniejsze doświadczenia mogą okazać się wielką Bożą łaską. 
Niech ten list bedzie również okazją do wyrażenia wdzięczności i złożenia życzeń na zbliżające się Boże Narodzenie tym wszystkim, których łaczy apostolat w Buriacji. Niech Wcielone Slowo Boże zawsze obdarza potrzebnymi łaskami, byśmy mogli świadczyć o Jego przyjściu na ziemię wszędzie tam, gdzie oczekują wybawienia od smutku, cierpienia i niewiary. Nowonarodzony Jezus niech będzie umocnieniem w trudnych dniach, mocą pośród wielu trudnosci, światłem na drogach codziennego życia, pokojem wśród licznych niepokojów, niech obdarzy dobrym zdrowiem i udzieli tych łask, o których On sam wie najlepiej.
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